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Ń O W O Ś C I K R A K O W S K I E .

W czoraj między godziną 5 . . i 6. mieliśmy tu  burzę e  

grzmotami, piorunami, wichreui i gradem. Powszechnie utrzy­

m ają, że to była trąba powietrzna, —  tia wioiu domach przede 

óueśćiowych pozrywało dachy. Klasztoru zakonnie ria Grodku 

jakby po największym pożarze, tylko zrąb został i  kom iny, 

dach zo wszystkiem porwany; część domu Hrabińvr Ciuskich ult 

piasku, tegoż losu doznała ; —  drzewa z korzeniami po-yyrywa'- 

ne. W  mieścśo samem na rynku, bryczki powozy wywracałoś 

stragany przekupek rozmiotło na różno strony. Cegły z giain« 

5ÓW kamienic spadały z łoskotem, na ulicę; (przestroga ^



l i c y i , aby na to dawała baczenie iżby właściciela fu cy a iy  

pwych domów w najlepszym porządku utrzym yw ali;) szczęściem 

niesłychać aby kto doznał osobistego nieszczęścia. Grad był 

wielkości grochu cukrowego, niektóra ziarna do orzechów las­

kow ych się zbliżały. Cala ta burza nietrwała więcej nad 6. mi- 

- j iu t ,  i przeszłą ku wschodowi. —  D z iś  barometr sp ad ł ną 

yrieiki deszcz.

Crodzaje tegoroczne w  naszych stronach należą do nad­

zwyczajnie obfitych. ty  Niedzielę pokazywano miłośnikom rolni­

ctw a, kłosy żyta z słomą od korzenia wyrwano na polach 

T oń skich , - powiększaj częs'ci piasczystych, w  jednej kępce spo­

jone; jako osobliwość godną istotnie, widzenia. ’ K łos w jelki, plen­

n y ; —  słoma trzymająca połow ę grubości trzciny w odnej, w y­

soką jest na połczwąrta łokcia. Niektórzy tw ierdzą iż ta kępka 

8 jedacgo ziarna wyrosła. Korzec wysiany żyta wydać miał w  

niektórych miejscach po 3o kóp żyta , 'a kopa jeśli wyda 4 . 

k o rce , niech ty lk o , 5 , co jest dziś -najpospolitsza; zatym z 

korca w ysiew u, można mieć od go do 12o korcy ziarna, w 

tym roku. Owe zatym pogróżki tegorocznego głodu upadają ną 

wspomnienie staropolskiego przysłow ia: ".W ie D og, co czyni! „

W  Krzeszowicach był liczny bal w niedzielę na wielkiej 

sali pałacowej, Ciągle napełniono są łazienki jak tam tak i w  

{Swoszowicach.

Balon puszczony w niedzielę przez Pana Vrlaniego  z o -  

grodu Kremeta , bez owych sztukmistrzówskich zachodów , dzi­

a n ie  pięknie sią udał i przyniósł autorowi zasłużone pklaski,

K O W O Ś C I  Z J G y R J N ię iK E .

■ H i s z p a n i a .  Gwardye królewskie już nieęxyslnją, —  R ew o- 

Jucya >y M adrycie, krwawe pociągnęła za sobą skutki i zniwe-



ezyła zajnaeli na obalenie fconstytucyi uknowany, ale razem nar- 

■ piętnowała, tę nieszczęśliwą ziemię bratobójstwem i gWałteta, 

■Tego? dnia 7. Czerw ca, po darpmnem usiłowaniu zdobycia P la ­

cu konstytucji, cztery bataliony gwardyi zbuntowanej , opa­

lu u w a ły . ko.szary i stajnie królewskie, jak się zdaje połączono 

z dwoma pozostałemi bataljonajni w zamku. Jenerał Moriłlo u -

durzył na nich na czele jazdy i przymusił do kapituiaryi. Od­

dali się oni na łaskę, Już wojsko, konstytucyjne stanęło w par 

radzie do odebrania im broni i zbliżało się w  tym celu do jniejr 

eca gdzio miała bydź złożoną; kiedy tamci nagle porywają

Z i  karabiny i dawszy Ognia, wielu żołnierzy kładą trupem lub 

ranią, y u  dpno rozkaz do uderzenia na zdrajców , —  powstała 

rzeż okropna w gw ardyąch, które niebawem powiększej części 

W ygin ęły,--a  niedobitki, które znalazły sposobność ucieczki, p S r  

Wróciły nazajutrz dobrowolnie błagając przebaczenia, W ypadek 

ten zniweczył nadzieje sprzysiężonych po całym kraju. —  Pułk 

P o n  Carlosa objął straż w  zamku .królewskim i dnja 8 Lipca 

zupełna spokojność panowała w M adrycie, —  odśpiewany Tędeum 

po kościołach. —  Pom iędzy znakomilszemi wojskowemi qd gwar-e 

d y i,  zginął j.akiś 'jenerał jUuy rodem Fratrcnz. ■■

Na dwa d ę i . przed tern zdarzeniem, zaszły rozmaite nie­

porozumienia pomiędzy władzami konstytucyjnemi i gabinetom mo­

narchy. Między innemi żądano aby król upuści! zamek odłączając się 

od gwardyi buntowniczej , pod waruukięm ogłoszenia, regcncyi 

W przeciwnym razie. —  K ról przesłał Radzie Stanu, cztery na­

stępujące warunki:

1. "A b y  JK M ci gwarantowano ży c ie , ktbre jest za­

grożone przez fa k cy ą  republikańską i anarchiczną.

2 .”  A by rada stanu podała  J /V ii Jer środki nawrócenia 

S ber.:.rent do swojej pow inności, gw ardyi, której źał/nęrze 

phelgąnti liberalistów ją trz e n i ob łąkali c if chwilowa.



3 , ”  Aby naganie pOstjpśk jćńerttia  lt ie g ó , który the ittł

opanować dowództwo naczelne Wojska.

4 . ”  A b y  R ada stanu odkryła JK M ei sWoje uczucia j a -  

tiem i d ziś oddycha. , ; — Wato Rada stanu podała następującą od­

powiedź;

D o igo. " R a d a  stanu niem oze gwarantować za  iy c i t  

J K M e i;  ponieważ JICM ość; sam się dobrowolnie p o d a ł w ręce 

tłum ił chciwego mordów; że wojsko konstytucyjne jedy nie przeg  

Obawę wystawienia JK M ei na niebezpieczeństwo, nieopanowa- 

ło  dotąd straży pałacowych , będących ' w ręku fa k c y i wsciae 

k łc ic ią  kierowanej.

B it ago. "  Jedyny sposób ptieciUr birtaliónbm Z bitntowas 

tijm  jest użycie najw yższej surowości praw wojskowych ,• i  że  

wyrazu  honor nienależy Wspominać, kiedy idzie o Wyuzdanyćfi 

Z karności żo łn ie rzy , zdrajców przeciw ojczyźnie i krzywo-  

przysięzcow.

D o 5go. ”  Ż e  sprawowanie się je n e r a ła  Riego nićdajs  

powodu d(> zarzutów jem u czynionych, gdyż tylko potwarZ 

dziennika  Jmpartial ( bezstronny)  wystawiło go takim, przed 

obliczem JKMei.

D o igo. ”  N a ton iec , gdy R ada Stanu przysięgła  liii 

Wierność konstytucyi, wszyscy Zatym członkow ie je j  ,  gotowi 

Obstawać za  n ię  do -zgonu.,,

Naczelnikiem gwardyi zbuntowanych, b y ł margrabia D c i  

Torre —  alt a , z którym niewiadomo dotąd co się stało. —« 

Murillo; okazał się prawdziwym stronnikiem konstytucji. —  Gid- 

ław e są dalsze wypadki. )F . F . }


